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dzielić
awaźane w tuteyszym obserwatorium astrono- Pawłowi Turetszek przyw iley na fabrykę sa- 
micznym o godzinie 7  zrana. kicnną w  okolicy Brynu.

Dui. Si >pnie i IOti ich części. Jak dalece ekocomiia kraiowa w  zwroście
I ------ 8- pofiępuie, widać z naftępuiącego czynu, który
2 ------ 7 > 5 zasługuie , aby b y ł od wszyfikich gospoda­
#»O -- 9 . 2 rzy  naśladowany. C. K . nadworny konsyljarz

4 ------ 17. 4 i dyrektor wszyfikich dobr C. K . familii w

5 ------ I 7* W ęgrzech de Holzmeifier, mający pod swoim
6 H . 6 dozorem przeszło 24,000 sztuk hiszpańskiego

7 ------ 16 , 6 gatunku ow iec, widząc iak wiele naturalna 0-
8 ------ 23- spa zab;erała corocznie tych zw ierząt, wpadł

9 ------ i r , 4 na m y śl, czyby temu złemu nie mpżna przez
1 0 ------ 14. szczepienie o sp y , tak, iak fię na ludziach pra-
I I ------ 10, 4 ktykuie, zapobiedź. W ezw ał do tego rady
12  ------ 7 . 8 doktora i profeflora zwierzęcych chorób Pcs-

13 ---- 14 . 6 sina. Zaszczypiono pierwszą razą przeszło
1 4 ------ 13= 6 6000 ssącym i 1000 zofiawionym już iagnię-

15 ------ 8- 6 tom owczą ospę, nie wiedząc iaki to ieszcze
wypadek sprawie może; lecz skutek uwień- 

Z  Wiednia d. 12 . Lutego. czy ł znpelnie iego przedfięwzięcie: w szyft-

W"czoray d, I I  t. m. iako w  rocznicę kie 7000 owiec zoflawione samey naturze bez 
śmierci S-P . Eleonory C esarzow ey, z domu żadnego poprzedniczego przygotowania b y ły  
X ż n y  Mautuańskiey, fundatorki orderu gwiaz- rzeźw e, odbyły szczęśliwie ospę, w yią- 
dzidego damskiego , odprawione zofiały w  w szy  niektóre, których fię nie chw yciła, i 
zamkowym kościele uroczylłe exekw.iie za żadna niezdechła. Przesąd iż owcom nie nio- 
zmarłe tego orderu damy , ha których znay- żna ospy szczepie , tylko w  ten czas kiedy fię  
dowała fię Cesarzowa Jmc zprzytomaemi tu naturalna pokaże , i to nigdy jagniętom ssą- 
damami tego orderu. » cym , zoftał tym doświadczeniem zwalony. Dla

Stopnie zimna w  miefiącu Lutym l 8 ° 3  J- C. K . M. raczył nayTaśkawiey
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przekonania fię widoczniey o skutku tego do- Po wielu sporach Pudało mi Hę skłonie ich do 
Ś wiadczenia , w  pędzono potem iooo takowych podpisania traktatu , ftanowiącego opłaty nie- 
szczepionych owiec pomiędzy owce, maiące wolnikow 150,000 piaftrow, a 3000 rocznego 
naturalną ospę, lecz na żadney nie pokazał fię haraczu. D . I Października byłem z wielką 
naymnieyszy ślad powtorney naturalney ospy. okazałością baszy przedftawiony , który mię 
Oczafie i e materyi ialfą do szczepienia uży- ze wszelką czcią przyiął. Wymiana rafyfi- 
wac należy, poźniey publiczność ekonomiczna kacyi naftąpiła, i Rzpltą włoską uznano. Ba 
uwiadomioną zoftanis, ponieważ ieszcze wspo- sza z wielką trudnością przystał na uzuanie 
mniony konsyliarz nadworny z doktorem Pes- tey Rzplrey. Obawiał on fię aby pod tem 
sina czynią doświadczenia w  dobrach C. K . fa' imieniem całych W^łoch nieobięto , i żeby tym 
miliynych E filihg, Mannersdoriie 1 Haliczu na sposobem nie by ł przymuszony w szyftkeh  o- 
ftarych owcach. krętów tey części Europy bez różnicy oszczę-

ź? P aryia  d. 3 1 .  Stycznia. dzac, coby iego marynarce całkowitą klęskę (
Monitor mieści w  sobie bardzo interesu- zadało. Dałem mu w tey mierze potrzebne 

iący szczegółowy rapport półkownika Seba- obnśnienia, na które odpowiedział. W idzę 
ftianiegi do pierwszego konsula z iego p«sei- nikcmiec że mogę żyć w  pokoiu z Rzepltą 
ftwa do T ryp olu , Egiptu, S y r y i ,  i Zantu. -włoską nieszkodząc dobru moiemu. Alechoć- 
Osnawa tego rapportu ieft naftępuiąca: by też i ciężey ieszcze b y ł ł ,  uczyniłbym ie-

“ D- 3 °  W rześnia przybyłem do T ry - dntk, gdy tego żąda wielki Bonaparte. 11 Bu* 
polią na fregacie Kornelia. Nitychm hft pisa- sza trypolski ieft człowiek odważny i przed- 
łem do kontra admirała Cederflrema, i do mi- fiębierczy, ieft przyiacielem Francnzow. An~ 
ciftra baszy ofiaruiąc im moie pośrednictwo glicy wspierali iego brata, który fię teraz w 
do zagodzenia zatargów po uiędzy dworem Desnie bez w szelkiey pomocy znayduie. 
szwedzkim i rządem try polskim. T o pośre Chciałby on Trypolanow do buntu przeciw 
dnictwo przyięte zollało. Minifter i kontra bratu w zburzyć, ale nie ma zaufania u ludu. 
admirał udali fię do domu kommifToryatufran- Interefla kraiowe są polecone Seidowi M ho- 
cuzkiego, i rozpoczęliśmy negocyacye. Obie- medel Dedza pierwszemu miniftrowi baszy, 
dwie flrony b y ły  bardzo dalekiemi od zgody; Ten człowiek ma wielką przezorność i znaio- 
baszta domagał fię bardzo wielkiey summy i mość europeyskiey polityki. Odprawił on 
powiększenia rocznego haraczu. O dw oływ ał podroż p o F ran cyi, i z serca ieft przywiąza- 
on fię do traktatu zawartego przez posła ny do naszey oyczyzny.
Szwedzkiego przed 2 la ty , który mu zapła- D. 2 Października wyiechiłem Z Trypo-
cenje 245,000 twardych piaftrow , a 20,000 ]n, ad . 16 do Alexandryi przybyłem. legoa 
rocznego haraczu zapewnił. D odał, że 2 lata dnia udałem fię do jenerała Stuartt kommen- 
w oyny wyciągnęły t o na nadzwyczayne kosz- deruiącego tam lądową i morską liłą Angli- 
ta, j źe odwołując (5ę tylko do powyższego tra- kow. Oświadczyłem mu i pok iz.tłe n rozkaz 
ktatu wielkiego umiarkowania dowod daie.—  miniftra 'związkerw zagranicznych,, abym tlę 
Pan Oederftrom w imieniu swego dworu ofia- udał do Alexandryi i ieżeliby Anghcy byli 
rował tylko 100,000 piaftrow za okup nie- ieszcze w  twierdzy, abym żądał opuszczenia 
wolnikow szwedzkich, których liczba 150  iey ftosownie do amiensk iego traktatu. Z  począt- 
w yposi, a rocznego haraczu 5,000 piaftrow. ku powiedział mi jenerał Stuart, ie  to uaft|_-
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p] wkrótce , ale gdym o dokładnieyszą odpo­
wiedź nalławał, ośw iadczył, że żadnego ie- 
szcze nie odebrał rozkazu do ufląpienia z Ale- 
x a n d ry i ,  i  że tam m yśli zimę przep ęd zie .— 
Jenerał Stuart ma za adiurantzt iednego fran- 
cuzkiego emigranta, którego zowią kawale­
rem de Sades. Jeft to ęzłowiek z głową , 
władaiący umysłem jenerała , ale główny nie­

przyjaciel Francy i.
Tegoż dnia odwiedziłem Khurchid A " 

cLmeda baszę alexandryyskiego , i kapitana 
beia dowodzcę fił morskich tureckich. Oświad­
czyłem  im , źe agenci handlu francuzkiego do 
A lexaadryi przybędą. T o  oświadczenie spra­
w iło wielką radość, i nie kryli fię z tern , że 
z] niechęcią . patrzyli na goszczenie w  tym 
kraiu Anglików. Doniosłem im , że to gosz­
czenie iuż nie długo potrwa, i  że powszechny 
pokoy nie zoftawia żadney wątpliwości o 
prędkiem ich wyyściu.

D . 20 Października wyiechałem do Kai­
ru pod zasłoną 2 ffieyerow tureckich ,  i 6 
fraocuzkich żołnierzy. Twierdza Abukir , 
kęd y  noc przepędziłem z-nayduic fię w  nayo 
płakahszym (lanie. W szędzie w  urzędnikach 
tureckich widziałem wielkie przywiązanie do 
pierwszego konsula. Mówiłem do Szaikow: 
” P ierw szy konsul bardzo wasz kray kocha i 
anowi częfio o nim; wasza szczęśliwość bar­
dzo go obchodzi; nie zapomni o was i zaleci 
w as Porcie. Zaw arł on pokoy z Europą ,  a 
w asz kray  uczuie iego czułość i pamięć , któ­
rą zawsze ku nieszczęśliwym Egipskim 
«zaykom zwraca. , ,

D . 2S Października przyiećhałem do Bn- 
łaku , .skąd wysłałem gońcem ob. Jauberta do 
haszy kairskiego, dla uwiadomienia go o in®- 
jem przybyciu. Nazaiutrz przysłał mi basza 
3 °o  ,Jezdnyeh i 200 pieszy oh żołnierzy pod do­
wództwem nayznakomitszydi offieyerow
swoiejjo domu. —  W iazd moy do .Kairu <ozna-
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c z y ły  w y  drżały z armat i okrzyki zgroma­
dzonego ludu. P rzyb yw szy  do baszy rze­
kłem mu.- ”  Pokoy między Rzepką fraucuz- 
ką i w ysoką Portą zawarty zo fia ł, dawniey- 
sze związki przyiaźni i handlu przywrocone- 
mi będą, i mam zlecenie od pierwszego kon­
sula zapewnie Cię o iego życzliwości , i 11- 
wiadomic Cię o przybyciu do Egiptu franeuz- 
kich agentów.,,  Basza mi na to odpowiedział.* 
“  Przychylność, którą mię pierwszy konsul 
zaszczyca, przenika mię wdzięcznością, * 
iego agenci handlowi będą w.szędziź z  nay- 
większą przyjaźnią przyymowaui. „  Potem 
udałem fię do pomieszkania, które dla mnie 
basza przygotował.

D . 27 Października poszedłem znowu do 
baszy 1 miałem z nim długie naradzenie. M iędzy 
innem rzekłem do niego; “  Osoba tw oia, i 
kray twoim rządom poddany , mocno obcho­
dzi pierwszego konsula. Chce on bydź twe­
go szczęścia spraw cą, i zlecił mi abym ci 
ofiarował iego pośrednictwo pomiędzy tobą i 
betami. „

Z  nayszczerszem nyżuciem podziękował 
mi za przywiązanie pierwszego konsula do ie-X . ł
go osoby , ale mię zapewnił, źe miał ode 
dworu nayw yraźnieyszy rozkaz, aby d o o - 
fiatniego ticzyc woynę 2  Belam i, i  w  żadne 
z nimi układy nje wchodzie. Je. mu dałem 
uw agi, że po 5 całkowicie .przegranych prze­
ciw Mamelukom bitwach , położenie Turków 
było nader krytyczne, i  i e  ten wpor wpra­
wiał ich wniebczpieczeńllwo utracenia całey 
prowincyi. Potem pokazał mi fermstn Por.ty, 
z  którego fię zupełnie przekonałem, że niepo­
dobna mu było w żadne umowy .fię wdawać. 
Oświadczyłem mu zamiar tnoy obeyrzonia 
warowni ntiafla , natychmdad więc w yd ał ro z­
k a z y ,  ażeby ftraźe, które mi dod ał, w szę­
dzie mię prowadziły, gdzie tylko poyśdż -ze­
chcę,, i  ośw iadczył, że tu u iifc milszego bydż

X



' ) f  . * 'me może, .alf gJ y  mi bytność moią w Kairze 
przyiemtoą uczyni. Odwiedzałem potem Szai- 
Łow. Trzebaby bydź oczaem świadkiem, tak 
i a k h ,  tego zapału, iaki w  nich wzbudził widok 
portretu pierwszego konsula, ażeby tobie można 
t y ł o  wyobrazić ich nadzwyczayne uczucia. 
Rozdałem ie znakomitszym szaikom Kairu i 
innycli rniaft, które przeiechałem.

'OOb. Jmibert i Berge zapewnili m ię, że 
mieszkańcy Kairscy nigdy tyle przywiązania 
do Francuzów nie okazali, ile teraz w czafie 
przybycia mego. Gdyśm y przebiegali ulice, 
każdy pow dawał i pozdrawiał nas. Gwiaz- 
dowroże czynią codziennie proroctwa o przy­
szłym  lofie pierwszego konsula. Fomrukiwafi 
ha to żołnierze tureccy, żem wszyftkie twier­
dze. kairskie przeglądał, ale la uduiąc, iak gdy­
bym tego nie rozumiał, nie przeltawaiem o- 
biegac , i poftrzeżenia czynie.

i) . 29 powracaiąc z twierdzy Dupuys 
taagabał mię ieden żołnierz. Ponieważ 011 zda­
w ał Hę bydź p iian ym ,a  w szyscy mieszcza­
nie publicznie swoją niechęc ku niemu okazali, 
tedy mnie to nie zafłanowiło, i daley drogę 
moią kończyłem. W  krotce potem przeież- 
dza koło mnie Mufiafa Oukil, ieden z nay- 
znakt mitszych Kairzannw i miiaiąc mię , za ­
czął lżyć moich dobocznych, źe Chrześciia- 
ninowi, a zwłaszcza Francuzowi taką cześc 
wyrządzali , groził im nawet okiiowanie n po 
iroim odieździe. Taką poniósłszy obelgę są­
dziłem moią powinnością nie pokrywać iey 

' milczeniem ; przyszedłszy więc do domu w y­
słałem natythmiafł ob. Jauberta do b aszy , 
skarżąc lię i żądając prlptjlego zadosyc uczy­
nienia. Oświadczyłem mu żądanie, ażeby 
ten człowiek przyszedł do mnie publicznie , i 
prosił o przebaczenie w in y , i zdał fię iedy- 
me na łaskę lub nie łaskę moią. Miritafa był 
wielkim polubieńcem b aszy ; chciano więc w 
łagodnieyszy sposób tę rzecz zagodzic, alem
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ia przy moim żąJaniu obfrawał, i ©świad­
czyłem wj'rsźnie , że ieżli Tię żądaniu memu 
zadosyc nie (tanie, będę natychmiaft z uskar­
żaniem fię proftó do Paryża i Kortftantynopoia 
pisał. To -świadczenie otrzymało sw oy sku­
tek. Muftafa przeftraszony przyszedł naza- 
iutrz w towarzylłwie P. Rosettego , i przepro­
sił mie. Rzekłem eto mego: “ Pierwszą moią 
nw ślą-było Ci kazać zdiąc g łow ę, i iedynie 
na proźbę baszy i P. Rosettego darowałem 
Cię życiem. A le ieźeli kiedy poważysz fię 
Francuza lub osobę d-„ iego św ity  należącą 
z -lżyć i zguba twoia iefl nieuchronna. , ,  Ten 
przypadek w  mgnieniu oka po mieście rozgło­
szony sprawił naylepszy skutek.

Tegoż dnia u-ułowam Albańczykow prze­
ciw mnie podburzyć. Dwa lifty od ftrontu- 
kow angieTskich z Rozety pisane zapewnia ły  t 
że tlutta francuzka 230 0  żagli -złożon? poka- 
żała fię przy btzegich N atołii, żeśmy na 
Koulłantynopol godzili, i- że moie bawienie 
(ie 'w  Egipcie nie ma innego celu , iak tylko, 
ażeby naś oszukać, 1 na grożące taebezpie- 
c zeń (Iwo uśpić. Kazałem natychmiaft p rz y ­
wołać do siebie kupca, k ó i y  ten lift doftał 
i domagałem fię oddania mi lidu, co i uczy­
nił. Natychmiaft posłałem go do baszy i ka­
załem mu oświadczyÓ, że te me roztropne 
wi idcmości? dla tego rozsiane b i ł y ,  ażeby 
wzniecic rozruchy, i zniszczyć dobre poro­
zumienie które między Fnncyą "1 wysoką Por- 
tą pannie, i że fałszywość tey wiadomości 
głową moią ręczę.

Basza porozumiawszy wybieg mechciał 
fię w to W dawać, ale mi przysłał lift jenera­
ła Stuarta mieszczący w.sobie w yra zy  pier­
wszego konsula z owego czasu gdy ariniią 
wschodową dowodził. T e w yrazy  zFrukty- 
dora r. V II. przypominały Egipcyanom że: “  
przyszedł czas w  którym Stambuł Arabom 
haracz musi płacie, Kair ;woie dawne zwierz-
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chnicfwo odzyska, a patiuwanle Osmanów 
na wschodzie zniszczone Zoltanie., ,  Stuart 
chciał haszy kairskiego uwagę na te w yra zy  
zw rocie, i dariź do zrozumienia iak daleęena^ 
sza przychylność do Turków i nasz pokoy 
szczeremi bydż mogą.

Rozrzarzył fię na to gniew we mnie, 
ale ęadzieia Stuarta zoftała omyło na.' Basza 

. »ź do chwili odiazju intgo traktował mię w  
n.iyfocłfebnieyszym sposobie, a konunis- 
sarz angielski w  Kairze b y ł świadkiem pr2ty* 
wiązania obywateli tego mialta do francu­
zów.

Muhatned basza ieft niewelml jem z Gru­
b ym i, b y ł on wychowany w  dbmit kapitana 
baszy do którego z serca ielt przywiązany ’ 
i  ma wiele charakteru swoiego Pana.

Otrzymałem deptmęyą od mnichów góry 
S in ai, ktćrychem iuż był baszy zalecił. Na­
pisałem do przeora zapewniaiąc go o przy- 
chylności i o[ k-ce pierwszego konsula. Mai 
chy propagandy w K airze, dla którychem 
znowu pozyskał opiekę narodową odprawili 
uroczyfle nabożeńftwo i śpiewali Te Deum 
23 powodzenie pierwszego konsula. Byłem 
jia tpy ceremonii z  calem Ciirześciańfiwem 
i  zapewniłem oycow propagandy, że odzy­
skali w szy/lkie swoie dawnieysze przyw i- 
leie.

Dniem przed moim odiazdem (2  Lisrop:) 
odwiedziłem ieszcze raz’ baszę i zaleciłem mu 
wszydkich Chrześcian i Turków , którzy 
wczafie bawienia fię armii francuzkiey w  E gi­
pcie w związkach z nią byli. Basza nietylko 
mi przyrzekł onych oszczędzftr, ale nawet z 
aaywiększą dobrocią traktować.

D  ^9 Lifiopada przybyłem  z Damiety 
**o A k ry  w S y ry i. Posłałem oob Jauberta i 
^ agrange do Dżezar baszy z lidem oznaymu- 
J^ ym  , że byłem przysłany od pierwszego 
konsula w  zleceniu .raktow«nia z nim wzglę-
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dem przywiocenia związków handlowych w  
S y r y i , i żądałem odpowiedzi na piśmie. Nie- 
uczynił on tego i oob. !J auberta i Lagrange 
bardzo ozięble przyiął. Radzono mi powsze­
chnie abym go nieodwiedzał bez liflowneg'o 
zapewnienia. Nie zaltanowiło mię to, udałem 
fię do A k ry  i Byłem przez tłumacza baszy 
przedftawiony, P rzy jm o w ał mię w pokoiu , 
gdzie tylko sam ieden zofławał. P rzy  iego 
boku leżał 4. rurny piflclef, wiatrówka , pa­
łasz , i obuch. Zapytał mie fię , czylibym 
był przeświadczony, że gdy nasza godzina w  
niebie w y b ije , los nasz odmienić fie nie mo­
że. Odpowiedziałem , źe równie iak i 011 ie- 
fiem fatalizmu wyznawcą. Diugo potem w 
teyże sainey myśli rozprawiał, i okazał wiel­
ką chęc uchodzenia za człowieka rozumnego 
i sprawiedliwego. ” M ów ią, (rzekł kilka kro 
tnie do mnie) że Dżezar basza iefl barbarzyń- 
cem , ale on iefl tylko surowytn i sprawiedli­
wym. Pt oś pierwszego konsula, ażeby mi 
nie przysyłał na handlowego agenta żadnego 
garbatego, ani iednookiego , boby znowu po­
wiedziano , żem ia go skaleczył. Poważam 
ia bardzo Francuzów. Bonaparte ieft małym 
co do wzrofiu , ale najw iększym  z łudzj ; 
wiem i o tern dobrze ,  że Kairzanie z duszy 
iego powrotu życzą. W  ieszże dla czegom 
Cię z uprzeymością przyiął ? bo bez fermami 
przyszedłeś. Rozkazy Dywanu ftambulskie- 
go niczem są u mnie , b-zydzę fię i gardzę 
iednookim wezyrem. M ów ią, że Dzezar ba­
sza iefl: bośniakiem i barbarzyńcę 11 , z tern 
wszyflkiem ia nie potrzebuię nikogo , mnie 
w szyscy. Urodziłem fię ubogim i po oycu 
nic prócz odwagi nie odziedziczyłem, a ieduak 
moie zabiegi poftawiły mię na wysokim fto- 
pniu. W szyltk o  dąży do swoiego celu; mo­
że Dźezara iuż dziś lub iutro nie będzie; nie 
ala tego, że go ftarość przyciska, iak rozgła­
szają nieprzyiaciele iego, ale ż# Bog tak rozrzą-
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Ózlł. Zginął Kroi francuski, który b y ł po- oczu, uszu I nos*. W ięcey  100 osob w  tym- 
tężny , a Nabukodonozor iiaypotężnieyszy z źe samym Ranie w  Akrze widziałem. N#
krolow dnr swoich od muchy zoftał zabity widok iego dworskich , rzek łb yś, iżeś prze- 
& c. — Ze wszyftkich mow Dźezara poznać niefiony do iaskini łotrow , oftrzących zęby 
można, że chce przeiednac sobie pierwszego na rozszarpanie ciebie. Straszydła w ycisnęły 
konsula, i że fię gniewu iego lęka. piętno swoiego obrzydliwego charakteru oa

Dawniey Dżezar b y ł przeciwny Bona- tem wszyftkiem , co go otacza, 
parnemu,-i na usprawiedliwienie tego poftępku Cześć tylko warowni akreyskich oglą-
taką ml powiedział baieczkęr "P e w n y  nie dac mogłem, przezorność nie pozwoliła mi 
wolnik po bardzo długiey podroży, w  którey tego. Z  tem wszyftkiem przez prokuratora 
-wiele niewygód i głodu w ycierp ia ł, przybył propagandy i komtnbiarza Rzepitey Jońskiey 
ma małą cukrową równinę. Pokosztował w y -  zafiągnąłem naydokładnieyszych wiadomości o 
bornego soku i poflanowił tam obfiąśdź. dzilleyszym Ranie S yry i i warowni akrey- 
"W krotce przybywa dwóch ieden po drugim skiey. Cała Palefiyna i' S y ry a  iefi teraz pod 
podróżnych. P ierw szy miiaiąc go rzekł Sala- panowaniem Dźezara. Od 5 miefięcy oblega 
imalec- (  pokoy i w szyflko dobre niech będzie Jaffę 9000 ludzi.
z  tobą). Niech cię bies weźmie, była  nie- D . 29 LiRopadi wypłynąłem  z A k ry ,
wolnik a odpowiedź, W  tem nadieżdza drugi a d. 4 Grudnia do Zantu przybyłem. Kie* 
podrożny, i pyta go fię dla czegoby na ludz- dym tę w yspę opuszczał, 4000 iudzi odpro- 
kie pozdrowienie pierwszego tak nie grzecznie wadzało mię do portu wołaiąc. Niech żyie 
odrzekł? Mam do tego słusztje powody, od- Bonaparte! Niech żyie Francya! Przefłraszyło 
powiedział niewolnik. G d yb y  moia odpo- to gubernatora i kommendanta roflyyskiego i  
wiedź była ludzka, tedy ten człowiek przy- 2 ludzi przyaresztowano , których iednak za 
szedłby b y ł do mnie, dzieliłby b y ł ze mną raz uwolniono. Nie mylę fię gdy zapew- 
moy pokarm, a znalazłszy go dobrym , obdarł- niara, że skoro tylko zechce pierwszy konsul 
b y  mię by ł z  niego. „  w ysp y  Joóskie przyłączą fię do Francyi.

Zapewnił mię Dżezar , że będzie nay- Armia angielska w Egipcie oproez 600 
łudzczey polłępował z Chrześcianami, klisz- ludzi, którzy są iakby wuiewoli , obsadzają 
torami w Nazarecie i Jerozolimie. ” Moie sło- Alexandryą i iey twierdzę , 9 których utrzy- 
w o , mówił m i, iefi waźnieysze niżeli trakta- manie wcale niedbałą, składa fię z 4430 ludzi, 
ty . „  W c z a f i e  rozm owy grała nam naypię- Basza kairski doftarcza dla niey głowniey- 
knieysza muzyka woyskowa. szych żyw ności, których 3 razy  więcey ni-

Jego pałac w  A krze ma wiele smaku 1 żli potrzeba zepsuią. M iędzy Stuartem i ba- 
•wytwomości, ale do pokoiow potrzeba iśdź szą trwa niechęć. Armia turecka w  Egipcie 
przez bardzo wiele udrożow. W śród scho- składa lię z t6, 140 ludzi, ta iednak liczba 
<tow zbayduie fię w ięzienie, w  którem mno- przez dezercyą codziennie fię zmnieysza. Ba- 
fiwo nieszczęśliwych na kupę (tłoczonych sza niewiadomo z iakiey przyczyny przybrał 
widziałem. Na dziedzińcu doi 12  pięknych tytuł Wice Króla Egiptu. Niedowodzi sam 
polowych armat razem z prochownicami. Nic w o ysk u , ale go zaftępuie tiieiaki Jufluf Kihaia, 
potwornteyszego i 'bśrdziey oburzającego nie którego poprzednik w  czafie inoiey bytności zo- 
w d z k łe ta  nad mim t o  Dżezar*. Pozbawił on go Bał zabity po^ G bize, wreszcie armia turę-.-
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feka nsyopłakańszym iei? danie, źle uzbro- 
iona , bez karności i t. d. Sześć tyfięcy Fran­
cuzów byłoby teraz doiłateczną fiłą do zdo­
bycia Egiptu.

Armia Beiow składa fię z 3000 Mamelu- 
kow i 7000 Arabów Maią przy sobie 80 
zbiegów francuzklch, którzy korpusek artyle- 
ry i formułą. Dotych czas bili zawsze Tur­
ków i są panami wyższego Egiptu.

W arownie akreyskie są dobrze utrzym y­
w ane, D/ezar basza utrzymuje 14,000 w oy- 
*ka. Porta w  tern czafie nie tfia prawie żad­
nego związku z Syryą.

Podp. Horacyusz Sebafiiani.
Na ©głoszoney liście członkow inftytutu 

narodowego znayduie fię Napoleon Bonaparte 
iako członek Igo wydziału do mechaniki, 
Lucyan Bonaparte iako członek 2go wydziałn 
do literatury francuzkiey, a Karol Reinhard i 
Karol M aurycy Talleyrand iako członki ggo 
wydziału do dzieiow świata.

Zw łoki I., ekierka przeprowadzono na 
fregacie z Tulon-u do M arsylii , gdzie arcy 
biskup A ixu  miał mowę żałobną , z tamtąd 
zaś z wielką Uroczyftością powieziono ie do 
Mont Gobert przy Soiflons , gdzie Sobie ż y ­
czy ł bydż pochowanym. Pani Leklerkcwa 
powraca do Paryża w  towarzydwie jenerała 
Laurydona. Jed ona w  nieutulonym żalu, i 
bardzo cierpi na zdrowin.

Z  Medynlanu d. 24. Stycznia.
Dnia wczorayszego ogłoszono tu wyrok 

wice prezydenta pod dniem 21 b. ni. w yd a­
ny, danowiącyr iż każdy drukiem pisma sw o­
ie ogłaszaiący będzie za nie rządowi odpowie­
dzialnym, Każdy autor powinien przeftrzegac 
aby w dzięłacb Swoich niepowdawał i nie- 
obraż ł religii i kraiu , moralności puliczney, 
wolności polityczney obrządków zabespie- 
ęzopey kondytucyą , szacunku winnego rzą­
dowi i władzom publicznym* zgody i wzglę-
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dow przynależnych rządom zagranicznym, 
nakoniec honoru osob prywatnych. Autor i 

drukarz będą obowiąza ni położyć przezwisko 
swoie na xiążce, którą drukiem egłaszac bę­
dą ; ieżeli autor zechce bydź niewiadomym', 
cała odpowiedzialność spadnie Jna drukarza. 
Każdy właściciel drukarni powinien będzie pod 
karą utraty drukarni podadź w  tym względzie 
swoie oświadczenie szefowi policyi swego 
wydziału w  przeciągu dni 5. Podlegaią cen­
zurze wszyftkie sztuki teatralne, wszyftkie 
peryodyczne pisma narodowe i zagraniczne i  
nakoniec w szyftkie xiążki z zagranicy przy­
wożone &c,

9  Wdce prezydent nakazał aby w szyscy 
urzędnicy i officyerowie w oyska przez dni 8 
nofili krepę czarną na ramieniu na znak żało­
by po jenerale Leklerku.

Dowiaduiemy ftę z Genui pod d. 19 b. 
m. , że broń półbrygady polskiey przezna- 
czoney do Indyow Zachodnich włożono iuż na 
eskadrę ftoiącą w  naszym porcie.

Z  Szufhattzen d. 30. Stycznia.
Odebraliśmy z Paryża wiadomości na- 

ftępuiące:

” Deputowani Helwecyi odprawili d. 24 
b. ni. jeneralne zgromadzenie , na któ- 
rem kommiflarze Francuzcy oświadczyli 1111, 
iż odebrali od pierwszego konsula na podane 
mu memoryały, proiekta i Yapporta , akt po­
średnictwa dla H elw ecyi; dodali, że ten 
akt niemogący lię ieszcze uważać za proiekt, 
nie może bydź przeto udzielony zgromadze­
niu tak licznemu i tak w  zdaniach podzielone-? 
mu ; że ftosownie do dwóch partyy znaydu- 
iących lię w  Helwecyi w  czafie gdy ta pośre­
dnictwa pierwszego konsula wezwała , 
zgromadzenie ninieysze na dwie powinno fię 
sekcye rozdzielić, z których każda wybierze 
wydział złożony z g członkow, któremu akt 
ten udzielony będzie , obydwa zaś w ydziały
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w  przeciągu dwóch dni podadzą każdji imie­
niem sw ey partyi uwagi nad nim. Pc tych 
oświadczeniach kommiflarze frmcuzcy oddalili 
f ię , a zgromadzenie deputowanych helwecki,h 
które iuź było w  ni siakim sposobie rozdzielo­
ne na dwie sekcye , gdyż firona prawa sali 
zaięta była od partyi republikanckiey, a firo­
na lewa od partyi aryfłok.ratyczney, przy (Tą- 
piło do w y brania dwóch w ydziałów . Człon 
Ir a liii wydziału republiksnckiego są oob. Mo- 
nod, Spiecher, U fleri, StapferiVon der Flue; 
członkami zaś wydziału arj'ftokratycznego są 
©ob. A fry , Reinhard, "Watcenwyl, G lutz, i 
Jauch.

Z  Ratysbony d. 3 1 .  Stycznia.
"W żględem planu nowego urządzenia Rze­

szy  ieszcze w  niektórych ważnych punktach 
nie zachodzi zgoda. Dla 3  nowych elektorów, 
którzy źądaią inwefTytury w W iedniu, pro- 
ponuią różne elehtorskie urzędy; lecz podob­
no na przyszłość żadnych podobnych urzę­
dów nie będzie , ponieważ w szyscy  elektoro­
wie będą równi.— Nie ma także ieszcze pew­
ności, czyli kollegium muft woluych będzie 
fię ua dwie ław y dzielić. Lubeka i Frankfort 
ż y cz y łyb y  sobie dyrektoryatu; lecz żadne z 
6 miail wolnych nie iefT całe katolickie; nie­
które iak Auszburg iefT mieszańcy religii , a 
inne ewangelickiej'.— Xiążęca rada także iesz­
cze nie ieft urządzona.

Deputacya Rzeszy odprawiła onegday 39 
pofiedzenie, na którym Czechy oświadczymy, 
iż przyltaią, ażeby Elektor Trewirski przez 
elektorskie kollegium był peosyonowaay. 
Brandeburg zgadza.' fię nie tylko na pensyą 
dla wspomnionego elektora , ale oraz wnnfił 
o pensyą dla biskupowr Leodyyskiego i Bazy- 
leyskiego , którym wolno będzie przyiąc bi- 
skupftwa lub nie, te iednak nie maią im bydź 
za pensye policzone, ani od peusyi potrąca-

) (
ae. Koiikluzum ieduak ieszcze w  tey ifiierze 
do skutku nie przyszło.

Uważaią , iż ugoda względem po wiek- 
śzenia wynadgrodzenia dla W  - X cia Toskanii, 
ieszcze przez min.lłrow pośredniczących mo- 
carltw Deputacyi udzieloną me zoflała. Ele­
ktor B iwarski fłosgwnie do rey ugody dopo­
mina fię o wynadgrodzenie dla fiebie. Mó­
wią nawet z tego powodu , ie  może dobra 
zakonu teutońskiego i m Brańskiego poyaą na 
wynadgr odzenia ą lecz większość seymu ieft 
za utrzymaniem zakonu teutouskiego.

f '
Z  Sztuttgardu d. 1 .  Lutego.

Podług liftów z  Ocbsenbausen pod d. 28 
b. m. kommiflya maiąca sobie po'econe imie­
niem X ięcia Wirtemberskiego i Margrabiego 
Badeńskiego ułożenie proiektu rozdzieleoia w y ­
nadgrodzenia przeznaczonego dla hrabiów 
Rzeszy, zbliża lię do końca. Kommiflarze w  
tym momencie są zatrudnieni ułożeniem rap- 
portu względem tego 1 przesłaniem go do swo­
ich dworow, tudzież Deputacyi Rzeszy. Yfc 
rapporta wkrótce na mieysca swi aego prze­
znaczenia odesłane będą ; rapport iednak do 
deputacyi Rzeszy dotąd odesłany nie będzie, 
poki wprzód potwierdzenia dwóch pow yżey 
wymienionych dworow nieuzyska.

— —. . -- -- -  I ■ —UW*

Przybyli do Krakowa.

Dnia 17 . Lutego.
W . C. K  kameralny Ruchniftrz Franci­

szek Anc pod Nr. 42 na kleparzu. — i\V .C . 
K . konsyliarz Fori Nobilium Karo' F-yder ihol 
pod Nr 350 w  mieście.— W . %* Kan: W o y  
ciech W ybranowski pod Nr. 160 wmieście.

Dnia i&  Lutego.
W . Wovciech Linowski pod Nr. 452 

w m ieście.— W . Jc zef Potocki pod Nr. 91 vz 
mieście.—- W . W icenty 5  e nieaski pod N r. 
J75 wmieście. — W . Koniłancya Sobieniow  
ska pod N r .91 wmieście.
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GAZETY KRAKO WSKIEY
W  N i e d z i e l ą  D n i a  20. L u t e g o  i 803-

Literat w SpoZeczeńJlwie.

Nie ■wiem czyli może bydź co trudniey- 
szego nad rolę , którą literat grac musi w  po- 
ficdzeniu, iak nazywaią wielkiego św iata; 
trzeba mu tam zapomnieć że ieft autorem , aże- 

n ięgł, bydź człowiekiem światowym , a 
lednak wyciągaią ponim, ażeby usprawiedli­
w ił sławę autora ; a ieili ftę wzbrania , na- 
tychm tafli zazdrość nie omieszka iego skromno­
ść. podchwycie w  słowie.

Ciekawość ludzi, i miłość własna kobiet, 
czuwaią w koło niego, cbwytaią chciwie iego 
W jtrazy, tłumaczą iego milczenie ; nalegają 
nan, wypytuią fię go, męczą; ale zaledwoza­
cznie im odpowiadać, natychmialł pytanie iię 
zmienia; on zafianawia Jię nad związkiem 
Swoich wyobrażeń z ludźmi , którzy żadnego 
nie maią ; mięsza fię i słusznie , ponieważ ro­
zum .ego :eft profly. W ydalę fię nitokrzesa- 
nym i pedantem; zacitnia go ieden świflak nie- 
pofiaaaiacy nic w ięcey prócz szczebiotliwo- 
so1 i Łształtney nogi , iednak rey wpoliedze- 
flm Wodzi i umie pothlebiac, nawet upośle­
dzonym w  urodzie kobietom, więcey powiem, 
nawet próżności głupców.

Ztiaydnią fię Judzie, którzy ninicmaią, 
że poeta iefl wjuątliiein Judzkiego rodu. "Wia­
dome ieft całemu światu zdarzenie owego 0- 
biadu na którym fię L a  Fontaine znaydował 
uiednego paryzkiego kupca, u którego, że u- 
ź y if  t6go w-y razu b y ł warsztat pięknych do­
wcipów wielkiego świata Ten kupiec czło­
w iek , iak mówią, dobra dusza , miał za żonę 
'kobietę światłą i dziwnie kochaiąeą fię w pię­

knych dowcipach. Ta iednego wieczora za­
powiedziała mężowi. “  Ju tro  się uroczyście 
ubawisz , będziemy mieli na obiecizie kilka 
autorow. i , — “  Sąz to ludzie zabawni. ?-*■ 
Bez wątpieniu ; nic równie nie masz zabaw* 
nego iak autor omie. — Nic nie mówią ani czy­
nią iak inni ludzie. — Ah ! ah! nieskończe­
nie Ci obowiązany iejłetn, moie serce , trze­
ba Jię rozerwać. — Obiad lię zaczyna, kupiefc 
nie widzi nic nadzwyczaynego ; pńtez cały 
czas pierwszego daniu panowało głuche milczę- 
m e, a nasze piękne dowcipy tak dobrze ia- 
d ły ,  iak i głupcy lepiey nie potrafią. W i ­
ście nasz dobry gospodarz w  niecierpliwości 
pociągnie żenę za rękaw i rzecze iey dosye 
głośno: K  achania , a kiedyż om zaczną?

Riwarol nigdy tey anekdoty bez wzru­
szenia mimowolney u-azy nie opowiadał.

“ Nie widzę m ówił, nic tak upokarza-* 
iącego , iak nosie na grzbiecie erudycyą, iśdź 
dla popisywania fię z dowcipem do owych Mi- 
dasow, którzy was na ucztę w zyw aią dla 
uciechy swego towarzyflwa i wyftawiaią waś 
iakby czarnoxiężką latarnią. którey haWct 
zwiaftowac nie potrafią. „  Zemścił oh fię żż 
to na iednym kupcu hamburskim . który We­
zw ał do liebie na obiad dowcipa , którego 
"Wolter zw ał ukochanym Francuzem. Rf* 
warol poflanowił zachować iak nayupprczy4 
wsze milczenie, dla oszukania nadziel liczne­
go zgromadzenia, A le kiedy natrętne pyta­
nia i pochwały nife dały tiui pokoiti > żaprzy- 
kry w yraz był iegb ódpr w.edzią, Natyćn4 
niiaft w szyscy  tażem krzykną t N ie grzecz-
me, Mości Panie P i warol,  tlie grzecznie /
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A n  coi to M ości Panowie, odpow iedział, iuż tylko obraz bezkolorow ; (ląd wnieść na-
dopierom jednę niegrzeczność w y rz ek ł, a leży, że dach gadatliwy w yftaw ia to w ru- 

na gw ałt krzyczycie! , ,  cha , co dach aatorewski ty lko w  opisania
Nie mam ia tu my śli pochwalać tak w y (lawie może , a tak cała korzyść zawsze 

przykrego poltępku z ludźmi, którzy byli go- dla światownifia wypada. Ma on za sobą lu­
towi wypłacie mu hołd zadziwienia, którego b e , źe tak rzeke wyskoki i wesołość, które 
nadeń nikt może chciwiey nie pragnął. Rawa- rzeczom naypotocznieyszym okrasy przyda- 
roi chciał ubiedz nadgrodę swego talentu, któ- i ą , a których nie podobna pod piórem za- 
rą był winien zdaniu potomności zoltaw ic; trzymać.
można doń przydosowac , co on sam o Neke- Sławny Nikol mawiał: Zaw sze zwyciy- 
rze napisał: Wymknął Jię Francyi i  swaiey zony na sa li , ale zszedłszy nadol pewny ie-
sławie, jłem , żem miał za ssbą dowody i-sfusznośd,

Ale wrociny fię do Literata, który wcho- Nie można więc wymagać , ażeby człowiek 
dzi na wielki świat bądź to dla przypatrzenia wyższego gieniuszu celował w  tycb drobno- 
fię iemu, bądź dla odpoczynku po pracy, ściach, które są światownifia zaletą. Sam 
Trudno mu ieft zapomnieć o duchu gabineto- niwet M.irmontel tak był w  poliedzeniu n:e 
w y l i  by przybrać ducha salowego. W idzi- m iłym , iż o nim mowiono: Wolę czytać iego 
my żołnierza, artyfię , urzędnika, iako czę- pow ieści, by uniknąć nudoty słuchania tego 
fio i mimowolnie używaią przenośni i termi- samego. Nie ieft fię zawsze równie sprawie- 
now zw ytzaynych w  ich rzemiośle, tak iż dliwym względem literatów; n,an'\ą ich pisma, 
łatwo ieft z mowy poznać (tan człowieka, ponieważ o nich sądzą podług ich m owy. Ich 
Swiatowniś więc musi mieć koniecznie gorę zwyczayne roztargnienia , nieszczęśliwa swo- 
n td literatem, ponieważ obcowanie ieft iedy- bodnośc, któ-a zawiftney mierności ieft solą 
nem iego zatrudnieniem, jefi en tam na swym  w  oku, muszą nieskończenie wiele tracie w  
nmeyscu, zna z gruntu związki i (losunki w y- towarzyftwie.
niosłości, zaw iści, przyjaźni, i co n-iyifto- Z  powyższych zatem uwag wmeśc nafe-
ttiieysza, słabości otaczaiących go ludzi. ź y , źe świat wielk: nie przyftopiak tv!ko dU

Swiatowniś uważa sztukę znalezienia fię autora , któi y ch.-e wszyflkie -zeczy mało- 
za nayważnieysze zatrudnienie, bo podobać wac podług ich iltoty i natury. Po trzydzie- 
lię ielt iedyną iego usilnością: Literat za nic fiu latach iuż nie podobn i znieść tey w rzaw y, 
m i zwycięztwo na wielkim świecie, i nie za- tey niedorzeczności czyli owych ludzi, kto- 
daie sobie y/cale pracy , aby miał zasługiwać rych Pani Lambert zowie zbiegami przed so­
na. pochwały a sędziów , którymi gardzi, a bą samymi, ludzi, którzy ścLkaiąc ci ręk ę , 
gdy on iako niebezpieczny i ftraśliw y podrze- a "racząc twoiego nieprzyjaciela • przyłenwew 
gacz ziębi miłości własne , tym czasem świa- spoyrzeniem, są podobni d\> snochoda, kró- 
towniś biegły wsztuce dogodzenia wszyltkim ry  swoiego łoża między snem i czuwaniem 
plac otrzymane. szuka. Nie może fie to podobać człowie-

Koniecznie zatem mufi by d i  ham any kowi , który fie zna na sobie , i który
Gdy uft swoich balsamem goi wszyjlkie wo i raczey , aby’ miiątek miał z nim pjiąy-

ronv, kroje , niżeli o a z  maiątkietn , i który zaięty
Należy ieszcze i na to mieć uw agę, źe iedynie swoim gabinetem, gardzi ociężałą dro- 

duch piśmienny ieft wproft przeciwny ducho- bnością bogaczow. W ielką zasada maftro- 
w i gadatliwemu. Pierw szy potrzebnie planu, ści ielt rozszerzać' sw oy um ysł, a zacieśniać 
rozkładu w  częściach , wyboru w  w yrazach ; serce. Jedna tylko przyiaźń ielt godna pieścić 
drugi podoba fię przez swoią roztrzepanośc , na swem łonie muz kochanka, a my .emii 
i przez miłe zaniedbanie , które leci za poto- powiemy z Debilem: 
kiem wyboczeń. Ta różnica dali fię częfło Z  zakącia spokoyney chaty
uczuć, skoro chciano opisać powieść lub anek- Twą sławą zapełniasz światy.
dotę , która była pieścidłem w ieczora, "był to

- D  Q  N  p f  s  r E  N  I A .
Ninieyszym czyni fię wiadomo, źe świeżo na przedmieściu za Nową Bramą w uficy 

Starowiślney wybudowana Rayszula do nauki i zabawy chęć ieżdzenia maiących otworzona, 
j wszelkiemi doskonałey szkole koniecznemi potrzebami opatrzoaa zoltała. — Zawiadowanie
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nią powierzono aktualnemu w szkole publiczney Halskiey akredytowanemu Berayterowi JP. 
Janów. Kaftellemu, który każdemu Uczniowi naukę w  sztuce ieżdzenia dawać będzie.

j )  Cena od koma raitszulnege na godzinę wynoii 35 kraycarow.
2)  Przyieżtlzaiący na własnych koniach płacić będą na godzinę 14  kraycarow,
3 )  Abonuiący fię micfięcznie dla ieżdzenia codziennie przez godzinę na koniu cwiczo-

nym zapłacą ryńskich 9.
4) t  cznie zaś miefięcznie ryńskich 15  za naukę na koniu ćwiczonym.
5J Życzący sobie dadź koma do sntszuli dla uieżdzenia podług wszelkich reguł zapłaci 

na mieliąc od takiego wyedukowania ryń. 15  doftarczyw szy  dla-niego obrok podług 
swego upodobania.

6) G dyby kro życzył sobie dadź człowieka służącego aby ten mógł bydź doskonale w y ­
uczonym w sztuce ieżdzenia JP . Kalłelli podeymuie fie ich przyiąć do raitszuli za 
zapłatą 15  ryn miefięcznie.

Dla utrzymania zaś porządku w  publicznym inftytucie potrzebnego (łanowi fię , ze nikt 
bez biletu do raitszuli Tue weydzie , dla tego chęć ieżdzenia nudących uprasza fię , ażeby 
dniem wprzód takowe bilety z wyznaczeniem godziny do ieżdzenia w  rayszuli. od wzmianko­
wanego Beraytera wziąść chcieli. reszcie opatrzona ieft; ta szkoła wygodną wielką gale
ryą  i bilarem bezpłatnym dla przypatrujących fię , a cena biletu na 2 osoby wynoii krayca- 
rów  1 4 ,  ale z natury rzeczy wypada ażeby przezacm goście przypatrując fię przeftrzegali 
spokoyności w  rayszuli nader potrzebney.

Precz tego (larano fię o to . ażeby goście tę szkołę odwiedzaiący mieć mogli k a w ę , 
czekoladę, poucz, Limoniadę i t. p. za przyzwoitą cenę. W  Krakowie d. 12  Lutego r. 1803.

Hiacint Różański, Jlalmayfler 
C K. sady' szlacheckie Krakowskie Galicy/ zuchoctmey oZnaymuii tym Edy ktetn 

Panu Kazimierzowi Alaiarukiemu. ie  Pan J i e f  Os/nolski u Sadów ty e h —  o aprobo­
wanie lub reprobowanie rachunku z dzierżawy Dobr Karwowa i Pobroszyna —  żałobę 
na niego podał i  o pomoc Sadu, ile spratćiedliwośe wymaga . prosił,

Gay zas' Sady te , nicmaiąc wiadomości, gdzie P, odżałowany Zostaie, lub czy 
wcale w C K. Państwach dzieazi: znayduie się-, onemuż adwokata tuterszego F . Ignac: 
jyiiłkowskiego z i<ga szkoda i iego kosztehi zastępcą postanowiły, * którym proce/ś ten 
stosownie do ustawy sądowsy na C, K. Panikiwa dziedziczne fz e p is a n c y  rozpocznie się, 
i  ukończony będzie; on przeto Edy ktem ninicyszyni tym koncern upomina się , ażeby w 
czasie przyzwoity w to iest w przeciągu 90 dni sam sta n ą ł, albo leżeli letkie ma prawa 
swego uo-wody, te zastępcy wy znaczonemu wcześnie p r z e s ła ł, albo nakoniec innego 
sobie patrona obrut, lego sądom tutejszym  w y m ien ił, i podług przepisu tych srzod- 
po W prawa używ ał , kto: e do swey obrpny za nayskutecznieysze osądzi ; gdyż w 
przeciwnym razie wszelką niedogodność z zaniedbaniu wyniknąć mogącą samby so bie , 
podług opiewu C. K. Praw i przypisać b y ł winien, 

jfozef de Nikorowicz.
Chrnjłiaushi.
Brzorad . 

Z  Rady C. K. sądów szlacheckich Galicyi zachudniey.
W  Krakowie dnia 27 Lijlopada 1802.

Mubna.
Cesarsko-Królewskie Gnbernium Galicyi Zachodniey uwiadomią Jozoefa Zaborowskiego, 

bywszego praktykanta przy kancelbryi cyrkularney konieckiey, dnia 2 1  W rześnia za po­
zwoleniem Zwierzchności z urzędu odesztego i według mniemania za granicę wyszłege , s do­
tąd niepowracaiącego, ari o przyczynie swego bawienia nie donoszącego, ażeby w  przeciąga 
4 miefięcy od ogłoszenia nmieyszego-wezwania pow rócił, lub oczekiwał pofląpienia z sobą 
ako z emigrantem podług przepisu prawa, — W  Krakowie d. 14  Grudnia r802<

Podaje się do wiadomości, iak® w  Krzeszowicach przy \azienkach iest wakmąca Trafcty- 
ernia. Zaczym  ktoby chciał utię kontraktować , ma sic w  przeciągu' czterech tygodni udadż 
do JP . Fillinga Doktora i poflePora tychże łazienek tamże mieszkającego. Dan w  Krzeso 
wicach roku 1303  3, j  Februarii.



C. K . Sądy Szlacheckie Lubelskie czynią wiadomo wszyfikim  i każdemu z osobna komu 
0 tem wiedzie'' należy, iż na żądanie Pani Anny z Ł icza iow  Zagorski opiekunki małoletniey 
Heleny Moszyński, tudzież Pana W acław a W ilińskiego  wspołopiekutu licytacya wsi S-siło­
w a Wrola zw m ey, podług dzieła detaxacyi za 129,623 zł. poi. gr. 10  oszacowany , nułole niey 
Heleny Moszyński dziedziczoey, w  cyrkule Jozefowskim leżącey, dla d )bra teyże mfiole- 
tniey lię pozwala, a dla przedsięwzięcia wtychże C. K . szlacheckich sądach licytacyi ter nin 
na dzień gt Marca 1 3 1 3  roku o godzinie iotey zrana ufłanawia się. P rzyw  ifaią fię też w szy­
scy kredytorowie 111 lłoletr.iey Heleny Moszyński ni rzeczonych dob, ach Zosnowey W^oli 
bezpieczeuftwo maiąpy na tenże termin 3 1  Marca roku przyszłego o godzinie ia  zrana, nie o- 
czekuiąc osobliwego siebie wezwania; gdyż nie zgłaszający fię w  wymienionym czasie , ani 
naprzeciw kupuiącemu lub nabywcy tychże dobr, ani też do samych dobr prawa więcey nie 
maią , lecz swego zaspokoi mia z summy przez sprzed arz wynikbty lub z innego zatfijżoney 
maiątku poszukiwać muszą. Dobra te oprocz tego warunku iż w ięcey daiący Rosownie do f .  
436 ufiaw sądowych długi dobra swe obciążaiące podług propo^cyi ofiarowaney su n n y  pa 
siebie przyiąć iefi obowiązanym pod nafiępuiącymi warunkani sprzedane będą. A b y  od nay- 
•więcey daiącego summa 100,000 zł, poi w  złocie rachuiąc każdy czer. zł. po zl. poi. i§  od 
czasu licytacyi w  14  dniach do depozytu sądowego złożona była. A by dzlefiąta częśc. sza- 
eunku przed licytacyą wpieniądz.ach kurs mających wzakład dma była . A b y  reszta'summy 
przez licytacyą w ypadłey zaraz po licytacyi także kurs wm aiącey monecie złożona zofiała , 
i aby pod tymi warunkami naywięcey daiący , ieżeliby tychże warunków punktualnie nie w y ­
pełnił surowości praw w  utraceniu w zakład dany summy, i wponoszeniu wszelkirb kosztow 
i niebespieczeńfiwa wypisaniem nowey licytacyi złączonych podp od ił. Nakoniec zofiawia fię 
wolno chęć kupienia mnącym , dzieło detax.acyi dóbi- licytować fię maiących dla widzenia 
summy szacunkowey w regifiraturze lub też przy samey licytacyi zobaczyc.

Gołafzewski.
Partscher.
Munch.

Z  Rady C. K. Sąrtat) Szlacheckich Lubelskich Galicyi Zachoil.
Dan w Lublinie dnia 22 Gru dma igo2,

Sahaneck.
C. K. sądy fzlacheckie h > akowskie Galicyi zachodniey orna muią tym Ed> ktem 

j?. 0 9 . Xiąiętom  Jozefow i i  Kazimierzom Czartoryskim , tudzież Pani honftańcyi z 
Czurioryyskich Zamoyski: te  Panowie Wincenty i Seweryn Potoccy u Sądów tych— 3 to: 

ażeby oni Powodowie za sukcejforow Konjlancyi z Denhoffow naywprzod Sanguszkowyt 
polym drugiego małżeńfiwa Rogaliński uznani, i  onym śmiercią teyże Konjlancyi pozojłały 
maiątek ze wsz")fikiemi użytkami i przvrobkami wydany był — żałobę na nich podali i  'ę 

pomoc sądu ile sprawiedliwość wymaga profili.
Gdy zaś sądy te nie maiąc wiadomości gdzie PP. obżałowani zoflaią, lub czy w cale 

w  C. K pańjlw ach dziedzicznych zna/dmą fię , onymie adwokata tuteyjżego P, Telesfora 
Billewicca zich szkodą i ich kosztem zafiepcąpojianowiły, z kthrym proces ten fłosownie do 
ufiawy sądowey na C. K. pańfiwa dziedziczne przepisaney rozpocznie fię  i ukoiczany bę- 
a z ie ; oni przeto Edyktem ninieyszym tym końcem upom inaiąfię: ażeby wczafie przyzwoi­
tym , to iefi: w  przeciągu 90 dni w C. K . Sądach tuteyszych sami ftanęli, albo ie ie li  iakie 
maią prawa swego dowody , te zajlępcy wyznaczonemu wcześnie przesiali, albo nakoniec in­
nego sobie patrona obrali, tego sądom tute yjżym w ym ienili, i podług przepisu tych 
śrbdków praw a u żyw ali, które do swey obrony za naysku+ecznie/fze osądzą; gdyż w  
przeciwnym razie wszelką niedogodność z zaniedbania wyniknąć mogącą samiby sobte 
"podług opiewa C. K. praw  przypisać winne byli. 

jffozef de Nikorowicz.
Chrajliański.
Brzorad.

Z, Rady Ces. Kroi, sądoio szlacheckich Galicyi zachodniey 
W  Krakowie 4. 27. Liftopada 1802 rokUi 

Bubna.
(Przy dzifieyszey Gazecie zmyiu.e fię drugid odatek. )
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d o d a t e k  d r u g i

D 0 Nru, 1 5,
G A Z E T Y  K R A K O W S K I E  Y

W  K ra k o w ie  dnia 20 . L u te g o  18 0 3 ,

D O N I E S I E N I A .
b /

Przez Magiftrat Mi aft a O .K . Głownego K rakow a, każdemu komu otym wiedzieć zale- 
2y  do wiadomości podaie fię że na dniu 1  Marca r. b. o sciey  godzinie po południu na Ratu­
szu tuteyszym niżey wyrażone tuteysze mieyskie Realności naywięcey daiącemu z  warunka­
mi niżey specyfikowanemi sposobem publicZney licytacyi, w  arędę puszczone będą.
Liczba
Porząd,

Realności

Nro. 7
20

1  Piwnice w Sukiennicach
2 Sklepy tamże
3  Bogaty kram . '  . * 6 3
4 detro detto . . .  9

W Flory unskity Bramie
5 Spichlerz na Bramie na pierwszym piętrze

W Rynku
6 Sadelny krom . . . .
7  detto detto . . . .
8  Piernikarski kram . . .
9 Solny kram . . . .

30 detto detto
13 Oleyny kram . . . .
32 Sledziarski kram

Numer 
Realności 

5 
5 
7 
7

523*

Pretium fisci 
Ryń. X r .

4- 
9-
5- 
3*

30*

45*

-

73
M
35
36
17
a r
19
20

detto
detto
detto
detto
detto
detto
detto
detto

detto
detto
detto
detto
detto
detto
detto
detto

145
147
157
166
169
186
2 18
2 19
222
225
227
230
2 3 1
232
233 
289
291

7 - 
5*
8- 
8-

12 .
7 *
6.
6.
6.
6.
6.
6.
6.
6.
6.
10.
7 *

30.
22 |  
15* 
30* 
30 .
30.

30*
2 1  Prochowy kran) w  Bramie Floryanskiey
22 detto detto

Warunki tey arędy są naflępuiące.
1 .  Zoftaną Realności te na 3  ciągłe po sobie idące ro k i,  to ieft od dnia I  Marca 1803 d® 

oma ofiatniego Lutego 1806 roku w  arędę wypuszczone.
2. Arędatorem ow pozofianie fię ktoren nad cenę fiskalną nayw ięcey ofiarować będzie j  

^Ibo gdyby nikt nad cenę fiskalną nie ofiarował, także ow który tylko cenę fiskalną ofiarować 
będzie, albo wreszcie ten któren gdyby nikt tey arędy za cenę fiskalną przyiąc niechciał 
0ayw iększey  kwocie nayosobliwriey i fiskalney cenie naywięcey w yrownywaiącą summę ofia­
rować będzie.

3 * Te Realności kaąda z ciebie z osobna zaarędowane zpftaną.



4* Kaźden arędy życzący sobie fotą częśc ceny fiskainey iafco radium kommiflyl prred 
licytacyą złożyć ma, które ieżeli składuiący vadium arędę'otrzyma w rynsza aiędownym 
od mego 4o zapłacenia przychodzącym rachowaną i naltępme do kafiy mieyskiey odd mą' z? 
ftame , ale gdyby on po ukończonej licytacyi od Otrzymaney arędy odftąpie miał to złużone 
vaJiin\ utraci, które do kaffy mieyskiey wpłynie i przytym nowa Jicytąoya na iego mebe- 
spieczeńftwc wypisaną będzie, tak ażeby oi; to co przy powtorney licytacyi od nayvnęksą,e- 
go ofiarowania' do tego od olftępuiącego od arędy orzeczonego Ofiarowania brakowało, powró­
cił. Zaś .ośPcni* ktoren arędy nieotrzynał vadiun zaraz nazad powrocone zoftanie.

5. P oJjo łp ły  arędator ma tę kwotę za któią on arędę otrzym ał, ialic kaucyą naydaley 
w  iednym miefiącu po ukończoney licytacyi do kafly mieyskiey dła wszelkiego zabespi czepia 
arędownego czynszu i'innych wjmadgrodzeń zło?yc.

6. Arędowny czynsz pułrocznic i wprawdzie anticipative naftępnie za pierwsze półrocze 
uaydaley w  dniach ^ch po ukonczoney licytacyi do kafiy mieyskiey złożony bydź ma.

7. Realności te z tym wyraźnym warunkiem zaarędowane zoftaną, że gdyby wczafie 
zaarędowania tego lakowa kolwiek bądź odmiana z ftroay przełozoney zwierzchności z terni 
Realnościami oaftąpiła, arędator mimo żadt.ey sprzeczki wynadgrodzeuia . pretensyi zą opła­
ceniem aż do mianey bydż przedfięwziętey odmiany należącego tu argdowuego .czynsu potna- 
iącym zftrony magiftratu cztemaftodmcwjnn byaź uczynionym w/powiedzeniu od tey arę­
dy odftąpie powinien będzie.

ft. Nie.ifa aręditor prawa Realność ko nu innemu bez poprzedniczego tutevszego pozwo­
lenia subarędować.

9. Jeże’i arędator iednego w  protokole licytacy’ zachodzącego §. niedopełni, to na iego 
niebespieczeńftwó nowa licytacya natychmiaft wypisaną będzie.

10. Jefl arędatora powinnością wszelką flarShnośó miec na dobre utrzymanie Realności, 
a osobliwiey co Jo niebespieezeńftwa ognia pilnieJiaczyc, inaczey albowiem z iego własney 
albo z iego ludzi w iny wyniknioną szkodę wynadgrodzi musi.

I t .  Magiftrat znaczne potrzebne reparacye sam dopełnić każe; ale samowładnie cd arę- 
datora przedfięwzięte 1 epf.r icye przyirte a)nie będą.

12 . Podatki publiczne JZ tych'Re L ności do kafly mieyskiey należeć Ł i od niey pono­
szone będą. . ■

[3. Areda z ftropv arędatora zaraz po ukończone*- licytacyi-zftrony magiftraru, zaś do­
piero no nadeszłym wysokim- potwierdzeniu ważność swuią obeymie. t

pan  w Krakowie dala a8 Stycznia 1803.
Drdachi. ‘ Rangstein.
Gollmayer. ! 1 • Schindler.

Fiala sekretarz,
Magiftrat MiaSa C. K. .i'tołeeziiego Krakowa ozniymuie- ninieyszym obwieszczeniem Jó­

zefowi W ojciechowskiemu , że Katarzyna Gadomska- u sądu tego o summę 34 czer. zł. Z 
prowizyą żałobę na niego podała i o pomoc sądu ile sprawiedliwość wymaga prosiła.

G dy zaś Magiftrat ninieyszy nie maiąc wiadomości, gdzie obżałowany zoftaie lub czy 
w cale w C .K . pańftwach dziedzicznych znayduie fię onemcż-Józefowi 1 Woyciechowskiemu 
adwokata Pana Łiebicha z iego szkodą i kosztem zaftępcą poftanowił, z którym sprawa tn fto- 
sownie dó przepisu uftawy śądnwey rozpocznie fię i ukończona będzie, on przeto tym koń­
cem napomina fię ażeby w  czafie 90 dni w  tym sądzie ftawił fię albo ieżell ma prawa swoiego 
Jakie du wody , te zaftepey wyznaczotienii w cześaie przesłał, albo nakoniec innego sobie pa- 
irona obrał .ego sądowi tutejszemu wymienił i podług przepisu tych środkow prawa uży 
w a ł , które io sw ey o b ron y  aa nayskutecznleysze .osądzi , gdyż w  przeciwnym razie wszel­
ką niedogodności z zaniedbania wyniknąć mogącą samby sobie podług opiewa C .K . praw przy* 
pisać winien był.

DrdacH.
Gollmayer.
Łodzim U . -

'  Birschberg. Z  Rady Magiflrdtu C.K. Stołecznego M*afta Krak,
Dnia  30 Grudnia 1802.

Kozłowski, se kr etat z.



W edług wysokiego rozporządzenia Gubernialnego ddto 3go Stycznia r. b. pod NV<|n 
24,646 w ydanego, uwiadomią fię publicznie, iż w  niższym Kazim ierzu, mały pufty do ko­
ścioła należący gront, przez publiczną licytacją  w  Ratuszu Kazmierskim dnia 7 Marca r. b- 
zrana o godzinie 9 przeoawany będzie. - ■

Pretium Fisci, czyli pierwsza cena teyźe licytacyi ieft 3000 zł, poi. iako wartość te­
goż grontu.

Maiący chęć nabycia on ego , rnaią fię na w zw yż wymienionym dniu. w  Kazimierzu znay- 
dowac 1 i względem innych kondycyi teyże licytacyi udać iię do znayduiącego fię tara poci 
czas tey licytacyi C. K . kommiflarza cyrkularnego. "W Jozefowie d. 30 Stycznia 180,3.

Pflichtentreu. >
W  zwanie Ces. Król. Gubernium Galicyi zachodniey uwiadomił Joachima Marcesze ka 

i  Andr^eia Cypryana z Rachowa Józefów skiego cyrkułu ieszcze wmiefiącu Marcu 1802 za 
gr mcę wy,sztych , a dotąd nie nowracaiącycb, ani o przyczynie swego bawienia nie donoszą' 
c y c h , ażeby w  przeciągu 4 miefięcy od ogłoszenia ninieyszego wezwania powrócili, lub 0- 
czekiwali poftapienia z sobą iako z eniicrau ami podług przepisu prawa. W Krakowie dnia 
Iggo Stycznia ‘1303.

2Ś Strony C. K . cyrkularnego Urzędu każdemu do powszechney wiadomości podaie s ię , 
iz gdy zaaredow inie Propinacyi Miasta Miechowa zostatnim dniem miesiąca K\. ietnia r. b._ 
k«.iczj, się , powtorne zaarędowanie na iedpn rok, 1 6 miesięcy, to iest: od Igo Maia tgo^aż 
do ostatniego PaździernikaT8o4, dnia 24 Marca r, b, zrana o godzinie 9 w tamteyszym ratu* 
szu przez publiczną licytacyą przedsięwzięte będzie. Praatinm fisei wynos. rocznie ryń. 48r 
kr. ga  i każd\ chęć maiący dcytowania lOtą część Prajtii fisci przed licytacyą złożyć ma,

W  Ko ńskich d 8 Stycznia 18  }3-
W  niebymości Krayskapitana. *

Weyhrother.
Z  powodu, że mieysce przebywania Ur,. Barbary W isfuckiey, pomiędzy którą i N ay- 

Wyższą Kamerą względem pcwroconego iey s ta ro s ta  bywszeg^ R ycz y  wolskiego , tudzież 
względem bywszego woytowstwa jnrysdykcyynego , takowegoż nazwiska obrachunek uczy- 
n-ony bydź musi, ruteyszym rządom kraiówym nie iest wiadome , i że wspomniona Barbara 
W isłocka o pełnemocniku ialim do tey sprawy wybranym ani tu ani Kroi. Administracyi dobr 
rządowych niedoniosła, stosownie do Naywyższego Nadwornego Dekretu pod 14  Maia i I I  
Czerwca prze roku na zastępcę my w  tym obrachunku postanawia s,ę z urzędu tuteysży ad­
wokat 1 doktor prawa Niemetz, a to na iey koszta i niebezpieczeństwo; o czem się Ur. Bur* 
bara W isłocka w tym zamiarze uwiadomią ażeby d. 7 Marca b. r. lub sama w tuteyszey 
C. K . Administracyi dobr rządowych stanęła lub maiąć iakie dowody do wzmiankowanego, 
c rachunku służące, też mianowanemu zastępcy*--,zktórym obrachunek podług ustanowionych 
przepisów odprawiony będzie, jeszcze przeti 7'Matca b. r. przesłała, lub nakoniec sama od sie­
bie pełnomocnika do pomienionego interesu postanowiwszy, o nim C. K . Adminisfacya doi r 
Rządowych ionio'^ła, ile że w przeciwnym razie wszelkie szkodliwe z tey przewłoki wypaśfr 
mogące skutki sobie sameyby przypisać musiała. W  Krakowie d, 2 1  S tyczn a 1803.

Jan  1 Vep. hrabia de Trautmansdorf,
Kraiowy Gubernator.

Ja n  Edler de Platzer,
Z  Ces. Kroi. Gubernium Galicyi Zachod-mey,

'Franciszek Gloxne
Magistrat Miasta Stołecznego Ces. Kroi. Krakowa ninieyszym obwieszczeniem komu lit  

tem zkleży wiadomo czyn i, iż czwarta część domu po niegdy Herszli Arotjowłezu pozostałe­
go w  sńeśei° żydowskim w ulicy Szorokiey pod Nrem. 68 stoiącego, ryn. 335 kr. 15  oszaco­
w ana, na żądanie opiekunów małoletnich zmarłego Herszli Aronowieza dziedziców, przez pu­
bliczna licvtacyą tą w  sądzie d. 10  Marca b. r. o godzinie 3  popołudniu sprzedawana będzie.

Ktoby przeto miał chęć nabycia oneyze ma się na mieysep i czasie w y ż e y  oznaczonym 
znaydować , wierzyciele zas prawo zastawu nań maiący napominaią się , ażeby meoezekuiąc 
uztzegókiych w  w y  mierze powołań, praw swoicu podczas licytacyi p ik o w a li, mączęy ktęby



się poi czas teyfce mezgtosił i praw? swego nic w yszczególnił,  żaden więęey io niego c* l y 
podziału szaeonkowey summy wzgląd imany nie będzie.

B  d  -cki.
GoUmayer.
hirschberg,
T. PMberg.

Z  P ady Magistratu C. K. M iasta Stołecznego Krakowa.
D um 28 Stycznia 1802 t oka.

Kozłowski.
Magistrat Miasta Kroi. Sto :cznego Krakowa tym ubwieszczeuiem X iędza W oyciecha 

Chądzyńskiego uwiadomią» że Katarzyna Gadomska do tuteyszego Sądu o zapłacenie Summy 
742 zł. poi. z prowizyią i kosztami prawnemi żałobę na niego podała i o pomoc Sądu ile spra­
wiedliwość wymaga prosiła.

G d y zaś Sąd nin:eysz> nie maiąc wiadomości, gdzie obżałowany zortaie , Albo czy  w  cale 
\v C. K  "dziedzicznych pańftwach znayduie fię , onemuż JP . adwokata P, D. Męciszewskiego 
tn mieszkającego z iego szkodą i iego kosztem zaftępcą uftanowił, z którym proces ten flosow- 
«ie do przepisu uftawy sądowey rozpocznie fię i ukończony będzie; przeto tenże ninieysze- 
mi tym koncem-napomina fię, ażeby w  przeciągu dni 90 w  tym sądzie stawił się, albo ' ieżeli pia ta­
kowe prawa swoiego dowody, te zaftępcy wyznaczonemu wcześnie przesłał, albo nakoniec 
innego sobie patrońa obrął, tego tuteyszemu Sądowi wymienił i podług przepisu rych ś-odkow 
prawa u ż y w a ł, które do swoiey obrony za nayskntecznieysze osądzi , gdyż wprzeciwnyin 
razie wszelką niedogodność z zaniedbania wyniknąć mogącą samDy sobie podług opiewu C, K . 
praw przypisać Wjpńym był.

Drdacki.
GoUmayer.
Lodziński.
Hirschberg.

' ci Bady Magiftram C. K . Miafta Stołecznego Krakowa.
Dnia 30. Grudnia igo2.

Kozłowski.
C. X. Sądy Szlacheckie Krakowskie Gallir.yi Zachodniey oznaymuią tym Edyktem JP a n t  

Jdetenk z X ią ią t Mąffalskich Potocki-, ze Panowie Tadeusz Czacki i  ja c e i  Kluszewski u 
Sądów tych— oprzetęcie sprawy przez C. K. Urząd fiskalny, imieniem bractwa p rzy  ko­
ściele N ayś. Panny M aryi w  Krakowie będącego, o summę 200 Z ł .  Węgierskich z Pałacu 
Spiskiego pretendowaną , wniejianey —  żałobę nu m ępodali i  o pomoc Sądu ile spraw iedli­
wość wymaga prosili.

Gdy z as sądy U nie maiąc wiadomości, gdzie ona zofiaie , lub czy w  cale w  C. K. 
pańftwach dziedzicznych znayduie s ię , oneyze Pani Helenie Potocki adwotata tuteyfzego 

P. Lew ickiego , z iey fzhodą i  iey kofztem zajlępcą pojłnnuwiły , z którym proces ten 
ftosownie do przepisu iifiawy fądowey na C. K. pańftwa dziedziczne wydaney, rozpocznie 
się , i  ukończony będzie>; ona przeto Edyktem ninieyfzym tym końcem upomina się ,  
ażehy w  czasie przyzwoitym , to ieft dnia 23 M arca  1803 roku sama jlane*a. albo teżeli 
iuhe na prawa fwego dow ody , te zaftępcy wy znaczonemu wcześnie przesła ła  , albo nakan-er 
tnnego sobie patrona obra ła , tego sądom tuteyfzym wym ieniła, i  podług przepisu tych 
środków p raw a u żyw ała , które do jw ey  obrony za nayskutecznieyjze osądzi; g d y t  
11 przeciwnym razie wfzelką niedogodność z zaniedbania wyniknąć mogącą samaby so ­
bie podług opiewa C. K. p ra w  przypisać winna ayła^

Josephus de Nikorowic z.
(V. Roskorchny.
Chraftmiski.

Z  Rady C. R. Sądów Szlacheckich Galicy i Zaehędniey. 
tV  K rakow i* d, 7  G rudnia  1&02 roku

Lubna.


